
GAZETA LWOWSKA.
W torek J S fer 4 8 .  2 4 . kwietuia i8 3 8 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwowa i. 20. kw ietnia. —

Ko n iezliczonych ży c ze ń ,  k t i r f l  przy  aposob- 
świetnych urodzin JCRM ości naszego naj- 

**kawazego Cesarza i Pana , z serca tylu milijo- 
Wiernych poddanych do nieba się wzDosiły, 

9c*yły t i ę  tak e najszczersze  życzenia m iesz­
a ń c ó w  tćj stolicy. G ro m  dział i c h ó r y  m uzyczne 
P k. pu łków  piechoty  barona Mariaszy , barona 
®®t»Ctur i barona Berto let ii  ze wszystkimi dobo- 

z a ło g i ,  zapowiedziały p o ran e k  tego dnia 
^toczyuego. —  Około  godziny 10. igrotnadzi] 

do m etropo li ta lnego  arch ika ted ra inego  ko- 
**łoła publiczn i urzędnicy  państwa, wrac z liczną 

Wszystkich stanów publicznością . ażeby Panu 
*®tępów w gorącej modlitwie polecić życie I po­

myślność dobrotliwego Ojca tylu narodów. Pod- 
inszy ŚW. , odpraw ionej przez Jego Kxcel.

* J X .  A rcybiskupa i P rym asa , batalijoo gra- 
a®dyjerów dawał na m ieśc ie  zwyczajne aaiwy, 
"® które za m ia s te m  wystrzałam i z dział odpo ­
wiadano.

^  po łudn ie  JW . JX .  Prym as zaprosił do siebie 
1,8 świetny objad pierwszo osoby władz rządo­
wych, duchow ieństw a i sz lach ty ,  na k tó rym  za 
F ^ y ś l o o ś ć  JCliMości iw sz j  stkich cz łonków  na j­
l ż e j s z e g o  cesarskiego dom u wuomodo toasty,

, ry®  salw am i dział odpowiadano. W rzęsisto 
^w ietlonym  tea trze  towarzystwo aktorów  uie- 
mi»ckicn w wigiliją, a polsk ich  w dniu sam ej u ro -  
C*y®tości, 1 p rzy łą cz en ie m  obrazów  trafnego
U m y s ł u , odśpiewało pieśń lu d u ,  k tórą  liczna 
*u"liczność z pow tarzanem i oznakam i n t j iy w -  
*ego udziału  przyjął®-

, *elki tydzień był i w roku bieżącym czynami 
°btoczynności odznaczony. — Niektóre z d a m  

( ^i®ł ych , mianowicie JJW W . h r a b i n a  Oz a -  
^ ° w* k a ,  h r a b i n a  I l e s a e l s t a t t ,  h r a b i n a  
§ 01 ®0 w a , h r a b i n a  F r e d r o w a ,  p a n i  
^ ' ‘ Wt l a ń a k a  i p a n i  B o c h d a n o w a ,  zbie- 

? osobiście ahładki na korzyść cierpiącej ludz- 
ak*C' ’ Pr ł e i  co aumę 1791 i r - 5 0 k r .  m. k. nzy- 

Niedawno przed-teiu . to jcat pierwszej 
'•zieli postn , na zgromadzeniu wioczornóm 
°Qhz Jego Ł.rcel- puna guheruijalnego prezy-

<4
r.

denta J W .  b a r o n a  I ł r i e p  d e  H o c h f o l d e n ,  
z  odbytćj w dniu  tym  loteryi fantowej , zeb rano  
na waparcie ubogi h po dom ach  i zakładów  do­
broczynności su m o  1306 zr. 40 kr.  m .  k.

Obie powyższe su m y  aą tak z n a c z n e , że  o do­
broczynnym  sposobie m yślenia tu te jsze j  sz lachty 
i m ieszkańców  tej prowiucyjonalnej sto licy ,  za ­
szczytne dają świadectwo.

Z  ogółowej sum y  3098 zr. 30 kr. m on .  kon. 
p rzes łano  2000 zr. m . k. tu le jszo-krajow ym  za­
k ła d o m  aióslr m iłosierdz ia ,  a z tych m ianow icie  
200  zr. oa okrycie osierociałych d z iew cz ą t ; 
resz tę  zaś w kwocie 1098 zr. 30 kr. —-  pod kie­
r u n k ie m  wezw anych  do tego d am  ze s tanu  
sa lachty  —■ użyto bądź na rozdanie  po-m iędzy 
wstydzących sio żebrać  prawdziwie p o trze b u ją ­
cych ubog ich  po dom ach , bądź na w sparcie tych  
un ieszczęśliw icnyrh  gm in , k tó re  p rz e z  wylew 
Sanu  i W is ły  ucierpiały.

Ces. król.  Rząd  krajow y widzi się p rzy je m n ie  
spow odowanym  te czyny ludzkości ,  z wd/.iocznem 
tychże zasługi u z n a n ie m ,  podać do wiadomości 
publicznej.

—  Z  W ić dnia. —

J C 11 Mość na jw yższćm  postanowieniom z dnia 
3. kwietnia r. b. raczył k a ted rę  wyższej m a te ­
m atyki przy insty tucie  po li techn icznym  w W ie­
d n i u , nadać J ó z e f o w i  S a 1 o m o n ,  p rofeso­
rowi e le m e n ta rn e j  m a tem atyk i  przy tym że in ­
stytucie , a na opróżnioną p rz e z  to tę ostatnią 
k a te d rę  raczył nnjłaskawiej n r a o n w a ć  profesoia 
tegoż w ydziału przy uniwersytecie  we Lw ow ie ,  
L e o p o l d a  S c h  u 1 z - S  t r  a s  n i c k i e g o.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka

P rzez  s ta te k  parowy Pensylwania,  który New- 
York dnia 1 1 . m arca  op u śc i ł ,  o trzym ano now­
sze wiadomości z Kanady. Widać 1  n ich , że  tak 
zwani kanadyjscy patryjoci nie zaniechali j e s t r z e  
p lanów swoich, lecz aą » sobą w niezgodzie i j e ­
den d rug iem u robi w za jem nie  w y rz u ty , £e sie 
im  ich przedsięwzięcie nie powiodło.

Ze Stanów Zjednoczonych donoszą. iż bil n e u ­
tralności p r z y j ę ł a  nareszc ie  izba re p re z e n ta n ­
tó w ." -  Uchw ała  banków nowo-yorakich, płacenia
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■nowa gotówką od dnia 16. m a j a ,  n ie w ie le  za ­
p ew ne  znajdz ie  naśladowców. S ena t w Pensy l­
wanii uchw ali ł  n a w e t ,  ze banki n ie  m a ją  być 
zm u sz a n e  do zaczęcia od dnia 16. m a ja  p łacić 
g o to w iz n ą , ja k  to izba r e p re z e n ta n tó w  m ie ć  
chcia ła .

11 Hiszpanija.
W edług  gazety Q uotid ienne  z dnia 8go b. m . ,  

■daje się , ze nas tąp iło  ogólne zkoncentrow anie  
karlistowskich wójsk wyprą wczych w S ierrach  
L e rm y  i San Leonardo  , w prowincyjach Rurgos 
i Soryi.  J e n e r a ł  hrab ia  N eg r i ,  k tó reg o  w k ró le ­
stwie L e o n a  m n ie m a n o ,  nag ie  dn ia  28. m arca  

ojawił się w dolinie Y aldeguna  ( w prowincyl 
urgos) gdzie za ją ł  Bezares, I lu e r t ę  i okoliczne 

w ło śc i , równie j a k  kilka mostów na Rio Pedrozo; 
M crino z a jm u je  m o s t  w Barbadillo ,  P r *y ujściu 
Rio Pedrozo do Rio Arlanza. Z  drugiej strony 
znow u Basilio Garcia o m a m ił  krystynistów , z ro ­
biwszy pozorny obró t  ku  Ciudad R e a l , p rz e ­
szed ł p rzez  T ag  i dnia 29go m a rc a  wkroczył do 
B ns ta lv ie jo ,  o dziesięć l ieues  n a  pó łn o c  od M a­
dry tu  , na pogranicza prowincyj G uada laxary  iS e-  
gowii i z k o nw ojem  150 wozów zwrócił  się do 
P o d ra zy ,  dla po łączen ia  się z N e g r im  w okolicy 
San Leonardo. —  Różne obroty te  zatrwożyły 
m o c n o  rząd m adrycki i E sp ar te ro  m ia ł  o trzymać 
rozkaz roztasowania się w Aranka de D u e r o , dla 
p rzeszkodzenia  t e m u  po łączen iu  się i dla zakry­
cia Madrytu.

W e d łu g  najnowszych wiadomości z Bajonny
■ dnia 3. kwietnia, krystyniści opanowali dnia 4go 
warownię Vera, po  w alecznym  oporze  nielicznej 
■ a ło g i ,  która z j e d n a m  ośm fun tow em  dzia łem  
b ro n i ła  się przez  k ilka godztn. Rarliści korzy­
stając z k o m u n ik a c y i , ja k a  stała im  w góry L e-  
saca o tw o r e m , opuścili w arownię o godzinie 1 0 . 
z  rana. O śm fun tow e działa sagwożdzono.

Quolid ienne  z dnia lOgo kwietnia zawióra n a ­
s tę p u ją c e  dalsze wiadomo ici z H iszpan ii : »Piszą 
n a m  z Bajonny pod dn iem  6 . t. m . , ze  d w u ­
tysięczny oddział n aw a ry jsk i , odkom enderow any
■ dywizyi F rancisco  G a rc ia ,  dla dania odsieczy 
ob lę żo n y m  w V era  , wstrzym any był -24 godzin 
p rze z  k o lu m n ę  k ry s ty n is to w fk ą , która z Pa ł u ­

piony wyruszyła. Dowódzcy karlistowskiemu lb e ro
uwiodło się  je d n a k  p rzeb ić  się przez wojsko 
rystynistów ; dnia 5go s taną ł  w V e r a  i z taką  n a ­

tarczywością uderzy ł na  wojsko O D o n n e lla , że  
tć  je d n e j  chwili w k o lu m n a c h  swoich z łam a n e ,  
usz ło  pod zasłonę dział l r n n n . —  T e n ż e  list do ­
nosi n a m  , że dywizyja krystynistowska R ibery ,  
k tó ra  przy  uderzeniu  oa Belascoain (w Argo) n ie ­
ja k ą  k lęskę  poniosła, ponowiła  później swój z a ­
m a c h .  Rarliści osłab ien i odejśc iem  dwóch ba-  
ta lijs  ióWj opuścili po  m ę żn e j  obronie m os t  i war

równię. Alaix , wfcrny sw ym  o k ru tn y m  zwyc*«* 
j o m , m ścił  się na spoko jnych  mie« kai5cacb 1 * 
straty, k tó re  m u  dawniej Harliści zadali. Dowódzcą 
te u  wrócił do P a m p lo n y , podpaliwszy włosct 
Belascoain, Ziryzę i Yzu ; nie wiele dom ów  tylko 
m o ż n a  było od pożaru  ocalić. —  Sadza, że d y  
wizyja karlistowska, k tó ra  do Arragonii wtargnęła, 
ku  Lerydzie dąży. Listy z J a c a  d o n o sz ą , *0 
nie wkroczyła ona do H u e s c a , lecz zw rodl0 
się w pros t  k u  M o n z o n , gdzie k o lu m n a  kata- 
lo t i s k a , k tóra  przez  T r e m p  n a d c ia g a , m a 
z nią połączyć. O b ie  chcą  p o te m  rozdzielić s*9 
między F ragą a Lorydą, o m ilę  od E b r u . —  Jont* 
karlistowska Kastylii j e s t  j u ż  osta tecznie w S*° 
Leonardo  zaprowadzona. Blanco i Gervasio Ma* 
rino zbliżyli się do Arandy, gdzie E sp a r te ro  prze* 
bywa. O sta tn i p rz e s ła ł  3000 lodzi do Segowłlz 
dla uważania Basilia Garcii. Z oddziału  wojsk* 
tworzonego w G u a d a la x a ra , odkom enderować* 
2000 ludzi do la G ran ja .

W e d łu g  G azette  de France, karliści niedalek® 
Burgoa opanować mieli  konwoj z 10,000  piaatrósrt 
przeznaczony  dla dywizyi je n e r a ła  L a t r e ; iD®? 
transpo r t  z żywnością dla a rm ii pó łnocnć j ,  w p*0 
w ręce h rab iego  N egri .

N a  posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia 20. m arca ,  pan  Bensvides zdawał rap o r t  k** 
misyi o w oiosku do ustawy pod w zględem  p  

ż y c z k i  R om isy ja  p ro jek to w a ła  p r z y j ę c i e  ust*' 
wy. N astępnie  toczono dalej obrady nad budź®' 
te rn  dla m io is te ry jum  spraw  zagranicznych. P*0 
A rgnelles  m ia ł  d ługą  i nudną  m ow ę o trak**£|fl 
poczwórnego p rz y m ie rz a , w której prawie tak*0 
sam o  wyraził zd an ie ,  j a k  p. T h ie r s  o tym  prze 
miocie. Z a raz em  oświadczył aię przeciw i s i r t f '  
m an iu  a j e n tó w , czyli korespondentów  w Hsd*0 
i R z y m ie ,  i leże  ani król H olendeisk i  ani Papi0 
nie uznali je szcze królowej, a ostatni walczy D*' 
w et przeciw n ić j wszelką b r o n i ą , jaka  jest  
jego. P rezydent rady, hrab ia  Ofalia, z rob ił  uw*£?' 
iż za trzym anie  tych  korespondentów  bardzo 
korzys tnem  okazało; z Holandyją istnieją znać*00 
■wiązki h a n d lo w e ,  a co się Papieża dotvcze, 
leży się w kró tce  spodziewać usunięcia  t ru d n 0*^' 
k tó re  z jego  strony zachodzą.  .

N a  posiedzeniu 1 . c  y d e p u t f t w a n y c b  * 
30go kwietnia, rozpoczę to  obrady nad wnio»ki00j 
do ustawy o p o ż y c s c e .  P. M end itaba l  ł*fl01 
j e  k ilku  p y ta n ia m i , k tó r e m i  nas tępcę  aw o j® ^  
obecnego m in is tra  ska ibu ,  pana  Mon zaczep1*^  
chciał między in n e m i w iedzieć ,  czy rząd j e0tt « 
istocie pew nym  p o ż y o k i  i c zy l i ,  je ź l i  p°*yc* > 
przyjdzie do sk n tk u ,  zrzeknie  się nadzwyc**j0,^  
go w ojennego  podatku  1 dalszego pobierania ot  ̂
sięcin. M inister akarbu  o d r z e k ł , że odport6
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»a zapytanie , ażsli pożyczka do sku tku  jjrzyj- 
d t i t ,  od lego zawisła, czyli podane w arunk i oie 
•przeciwią się dobru  i honorowi k ra ju .  W yz­
n ac zo n e  nadzw yczajne źród ła  przychodów  aą 
B'ezbędne , gdy£ potrzeby s łużby pablicznej są 
!* Rorszym s ian ie ,  niż były kiedykolwiek. Pan 
"łon skreślił p o te m  nas tępujący sm u tny  obraz 
**®nu hiszpańskiego skarbu  : *>Czy p. Mondizabal 
*®p6m o ia ł , ze  legii angielskiej przeszło 20  m i-  
Jłjooów realów winoi je s te śm y  i źe należący rzą- 

,w i o k rę t  parowy Izabella  I I .  w zastaw za tę 
Prętensy je  za trzym ują  ? Czy zapom nia ł  o tern, 
*• bankowi Sao F ernando  byliśmy winni 35 ir - 
" jonów , k tó re  m us ia łem  z a p ł c i ć ,  by z tym że 
®«lszego postępu  działań naszych nie p rze rw ać ;  

nadto d łużni je s t r śm y  k ró lew sk iem u  domowi 
milijonów, n ie  o b e jm u ją c  w to za liczeń ,  o- 

łfzyman} ch od Infanta Don F ra n c isc o ?  Czy zapo­
mniał o owym przez  niego sam ego utworzonym, o- 
8fom „yln d ługu , obe jm u jącym  ni m nić j  ni więcej 
j*k 3 3 t  milij. ? Czy sobie  nie p rzypom ina  owój 
l^yniułzonej pożyczki 200  m il ijonów realów ? 
jMo wieże o tern , iż są p row incy je ,  k tó re ,  jak  
" a w a r r a , podatki swojo do r, 1840 za p ła c i ły ?

sądom  wiano się jedaoroczną  p łacę ? Nie 
Pftypom maaz sobie p. Mendizabai owych niou- 
*t®nnych rek lam acy j m nichów  i zakonn ic ,  któ- 

przez  niezapłacenie  im  przyobiecaoego wapar- 
J® na tak  przykry wystawieni aą n iedosta tek? 
^ •p o m n ia ł  li o t4m , l e  wiele kościołów , a na- 

katedra w S ewilli ,  mi siała być prawowier- 
•|y«*» zam knię ta ,  dis  b rak u  po trzebnych  środków 
?°  Pokrycia kosztów nabożeństw a ? P. Mendiza- 

' mówił także  o naszych przychodach- Aza- 
j*  nie p rzypom ina  j o l  sobie , że sam  przycho- 

#mi wyspy Kuby z r. 1838 rozrząd ii l  ? Nie je s t  
Pomyślniejszym ®tan przychodów z P uer to rico  i 
**®oil||. A jednak  rząd m a  znieść dalsze pobić- 

dziesięcin ? Co zaś do pożyczk i, nigdy ta- 
'f j  n ie za w rę ,  k tóraby  dla dobra k ra ją  była 

^ ' j i l i w a ,  lub  obrażała honor narodowy.a 
j, ^® posiedzeniu d. 3-1 go toczono dałój obrady.

' Cantero zapy ta ł ,  j a k im  s p o s o b e m ,  zaręczy- 
*•»» za te  pożyczkę wszystkiemi źród łam i przy- 
“ odów pań i tw a,  będzie m ożna dać sobie radę, 

y Oowój pożyczki potrzeba się okaże ? Minister 
^ ®zbu odpowiedział,  że  najp ićrwszą jest  polrze- 

9 ukończyć w ojnę dom ow ą, a na to pieniądze 
t u** ' “leży. W końcu  posiedzenia uchw alono , 

długo toczyć o b r a d y , dopóki tylko k tó ry  
j  “e putowanych mówić zecltco. Uważano w Ma- 

ycię za rzecz u iezawodną , ze wniosek mini- 
eryjalny przejdzie.

, W i e l k a  B r y t a n i j a  i I r l a n d y j a .
• 6go  k w i et n i a  a m ba s a d o r o w i e  i p os ło wi e  

Usiryi , K o s s y i , F ra n cy i  i P rus  odbyl i  narado

z lo rd e m  P a lm ers tcn  m  w wydziale spraw  z«- 
g ran icznych .

Times  robi uw agę , że wyznaczając dzień ko- 
ronacyi królowej na  26. cz e rw ca ,  zapom niano  
z a p e w n e ,  iż to je s t  rocznica śmierci króla Jó-  
rzego IV.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d 3go kw ie t­
nia , po  d łu g ie m  m ilczen iu  i b ra ł  głos hrab ia  
G r e y , z powoda prośby pod w zg lędem  wyzna­
czonego dla M urzynów czasu nauki.  Z robił u- 
w agę ,  £e lu b s  nie wszystkich je szc ze  środków 
na korzyść n iewolników użyto, jak ich  p a r la m en t  
m ógł się spodz iew ać , on w sze lako , równie jak  
ks iążę Wellington, je s t  za ja k -n a jp red a zem  znie­
s ien iem  czasu nauki.  Na posiedzeniu lordów 
z dnia tegoż lord Haddington, książę Wellington 
> hrab ia  W inchilsea mówili przociw rozwiązaniu 
większój części yeom anrów  w Szkocyi,  wyjąw­
szy owych z Ayr i L a n e r k ; środek, którego lord 
M e lbourne  bronił.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 3go kw ie t­
nia , pu łkow nik  S ib lho rp  rozwijał swój dawno 
zapowiedziany wniosek : rażeby przed łóż nym  zo­
stał wykaz obecnej  wsitości wszelkich z i e m ,  
g rom ów , la só w , prerogatyw i innych p rze d m io ­
t ów,  ja k ie  p ierwotnie były własnością różnych  
k la sz to ró w , o p a c tw ,  kapelan ij  i inoych zak ła­
dów re lig ijnych  i w różnych czasach , pod róż-  
netn i  pozorami, kościołowi od ję te  zostały, nadto 
ażeby wykazano spis o só b ,  k tó rym  posiadłości 
te  darow anem i były, oraz ty c h ,  do k tórych  o d o  

obern io  n a l e ż ą 3 P u łkow nik  S ib lhorp  , k tóry 
m n iem a ,  ze  zabrane  tym  spoaobem  posiadłości, 
o b e jm u ją  w ątłość 038,308,000 funt.  s t e r . , wnio­
sk iem  tym  zam ierzał dotknąć mianowicie famf- 
liję K uss lów , do ittórój w ciągu czasu wiele 
dóbr  kościelnych p rze sz ło ;  chce tym  sposobem  
kościoł panujący  lub  raczej właścicieli docho­
dów kościelnych pom ścić  za k rzy w d y , wyrzą­
dzone dobrom  kośc ie lnym  przez r rą d  i lorda 
J o h n  Russel.  Adwokat rządowy (A t lo r n e y  g e ­
nerał)  odpowiedział ua  to ,  że uczyniony wnio­
sek  w ym aga łby ,  według m iernego  nawet o b ­
liczenia, rozpoznania  p rzynajm nie j m ilijona ty­
tu łów  własności i cofania się nie raz o trzysta 
do cz terystu  la t ;  m n ie m a  p rze to ,  że wniosek 
zacnego i walecznego oficerc zapewne dla ża r tu  
uczyniony został, ażeby izbę rozweselić. P u łk o ­
wnik S ib lh o rp  odpowiedział opryskliwie , ż r  
z największą pogardą powziął uw agę  szanowne­
go prawnika i zastanawia go to, ja k  człowiek ca  
takim  urzędzie, o k tórym  wnioskuje , że  m a  wy­
chowanie i sz lachetne zasady , m ógł eie w ten 
sposób odezwać. W szelako wniosek bez głoso­
wania odrzucono. —  W  rozp-aw och , k tó re  na 
końcu  posiedzenia nad znanym  wnioskiem znac- 

) (  £
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grabirego 'Chan 3 09 («yna lisięcia BacUiogham ) pod 
w zględem kosztów połączonych * posłannic tw em  
h ie h icą o  D u i h a m  do Kanady toczono (ob. n. 47 
Ga/., nasz-'j) ze s trony rządu  zab iera ł najprzód 
głos lord J o h n  Ruasel dla zbijttDia wniosku za­
cnego m argrab i .  —  Właściwą dążność wniosku 
rozw inął p. Ilu m e  rP o  raz pierwszy to<» zrobił 
uwagę teq ciągły przeciwnik wielkich podatków 
i znacznych pozycyj budźetn« słyszę panów  z p r z e ­
ciwnej strony izby każących o oszczędności i 
n>e sadzę , ażeby o te rn  szczerze  myśleli. (Okla-  
ak i )  Rtnciwszy okiem  na ich postępow anie  pod 
w zględem  Kanady, gdy p o m y ś lę , i* żadnych nie 
robili sa rzu iów  przeciw wysianiu brygad gwar- 
d ji  i całych oddziałów wojska a ko sz tem  blizko 
400,000 fun t s t . , dla czego te raz  chcą  ograni- 
ińrzyd m ęża, odpowiedzialnego za sk u te k  tych 
nader  kosztownych uzbro jeń  ? Z d a je  t ię ,  ze te m  
postępow aniem  sw o jem  sami z aiebie żarty  stro­
ją  (Ś m iech  na ław kach  opozycyi-) Jak ież  we­
dł ug p rzed łożonych  Izbie dokum en tów  aą koszta 
tego posłsnnictwa ? N ie  więcej j a k  3500  f. szt. 
Największy krzyk pow sta je  na płacę adwokata 
rządowego. N iek tó rzy  panowie » p zeciwnćj 
s trony zdają się być na to bardzo do łkhw i i za­
zdrośni. (Oklaski i śmiech.)  łV przedłożonych 
izbia zktnch d i c  takiogo nie W id /o , coby oka­
zywało, ze wydatki są teraz większe , n iź |i  przy 
posłaoiHC'Wie lorda Gotf.ird. Posadą wniosku za ­
cnego m arg rab i  je s t  z a m ia r ,  k tóry  każdy p o ­
dziela, że kos (ta roztropn ie  ograniczone być po 
wiony. Lecz  w j a k im ie  tonie uczyniono ten wnio­
sek ? Cierpltość tonu tego dowodzi , że coś w 
ukryciu  knują .  (O k lask i)  Czy nie chcą przez to 
pom śc ić  sio za sp e h u ie u ia  na niczetn pos łann i­
ctwa m argrabiego L ondondeny  do Kossyi? (P ro ­
jek tow anego  przez  gabinet P e e l a , przeciw k tó ­
r e m u  izb* p rzeciw ne zdanie swoje wyrzekła.) —  
O klaski.)  Ni o idzie tu  o dziesięć, dwanaście lub 
dwadzieścia tysięcy fuutów  sz t . ,  raczej je s t  to 
osobisty zam ach  na hrabiego D u rh s m  (oklaski) 
d la  tego nie m ogę  wspierać pomienionego wnio­
sku ,  « (Oklaski.) Po p rzem ów ien iu  się je s ic z e  w 
podobnój myśli paoa Lanzblon , brata h rab iego  
D u r h a m , a zwłaszcza w tonie daleko więcej 
u szczyp liw ym , zabrał głos Sir Rob. P ee l  w o- 
b ronie wniosku. T w ie r d z i ł , ze takowy nie j e8* 
byoajm niój skierow any p rzec iw  osobie hrab iego , 
lecz przeciw kosz tom  pos łann ic tw a,  które izba 
m a  prawo kon tro low ać ,  a k tóro  na każdy sp o ­
sób wydają t\ę  m u  za nadto zoac inem i.  / a  tó 
zaś nie hrab ia  I ł u r h a m  , lecz minister  j e s t  od ­
powiedzia lnym  , który udzielił m u  pozwolenia 
s a m e m u  koszta stanowić. łV dalszym ciągu swej 
m ow y usiłował dowieść twierdzenie sw o je ,  ze  
k o śn a  zbyt wysoko oznaczono i kończył oświad­

czeniem  , iz spodziewa s i ę , ze czas ten  nie**®" 
długo przyjść m oże  , w k tó ry m  teraźniejsi p * ’ 
nistrowie przez  stałych obrońców prawnego p°* 
m oie jtzen ia  wydatków i oszczędności zastąpi®111
być mogą.

F r a n c y j a .

I z b a  d e p u t o w a n y c h  ukończyła  d. 
kwietnia narady nad ustaw ą o bankructw ach , * 
takowa 193 głosami przeciw 67 p rzy ję ła :  Jour' 
nal des Dcbats  pisze o tó m  co następnj®! 
• Często zapytywano s ię ,  czyli system  konstytfl' 
cyjay z awojćmi fo rm a m i obradowania n łe pr*®' 
szkadza ułożeniu  wielkich ksiąg ust«w. Próbę 
dwakroć robiono i dw*kroć aię powiodła. Przed' 
s ięb rane  roku  1832  le fo rm y  księgi ustaw kaf' 
nych i będąca teraz w robocie  re fo rm a ustatf 
han d lo w y c h ,  są dostateczną na owe wątp! 
dci odpowiedzią.*

Na posiedzen ia  i z b y  d e p u t o w u o y c h  d> 
kw ie tn ia ,  k ilka próśb o zniesienie lu b  pomni®j' 
szenie podatku  od aoli , p rzes łano  do ministr* 
ska rbu .  N astępnie złożono  z kolei prośby o 
p iekę  dla k rajow ych  w yrobów p łó tn a  i przędzy 
luianćj przeciw  przywozowi angielskiej na ®*1 
ctiinach robionćj przędzy i angielskiego taki®J* 
ze  roboty  p łó tn a .  —  P iośby  te  odesłań0 
do ministra hand lu  , k tóry  oświadczył przychyl' 
ność swojo do udzie lenia  żądanej pomocy.
Na posiedzeniu z dnia Ggo p rzy ję to  je szcze  
g łosam i przeciw 46 us taw ę o nadzwyczajnych 1 
dodatkowych k redy tach  za r. 1837. —  Na p0'  
s iedzeniu i z b y  p a r ó w  z d. 7. kwietnia rozp®' 
czeto obrady nad w niosk iem  do ustawy o taj'  
nych funduszach.

N a końcu posiedzenia i z b y  d e p u t o W ® '  
u y c h  d. 7go k w ie tn ia ,  m in is te r  sk a rb u  p rzed ' 
łożył wniosek do ustawy , m ocą k tó re j  h rab in *0 
Lipona , wdowie M ura ta  a siostrze cesarza 
poieona, m a być z e t  wolooa roczna pensyja 100,000

franków, jako  wynagrodzenie za zam ek Heuillf’ 
E lysće B u rbon  i inne n ie ru c h o m e  dobra, jak10 
wo Frzncyi posiadała. —  I z b a  p a r ó w  ds P0'  
siedzeniu z d. 7go k w ie tn ia ,  po małój utareZ” 
m iędzy głową d ok tryn is tów , księciem  de 
glie, a m in is t rem  spraw w ew nętrznych  , h rab 1? 
M onta lirc t ,  w której pierwszy wyraził się w t e0 
sposób :  ze zezwalając na ta jn e  h in d u sc e  w t0' 
teresie króla i k r a ju ,  bynajm nłój p rzez  to e 10 
daje  swojego przyzwolenia polityce m in is te ry j0111’ 
ostatni zaś za rzuca ł dok try rm tom  ta jną  0P 0*fi 
c7Jn 5 d ą ż n o ś ć , przyję to  129 głosami przeciw * 
wniosek do ustawy, z zezw olen iem  n a  tajne 
dusze 1 i / 2  milijoua franków. .

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  J "
9. k w i e t n i a ,  wzięto pod obrady W Diosek do
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*tawy o zezw olen ia  k re d y tu  4,404,848 fr. dla 
•iczegółowych ga tunków  b r o n i , jako  to dla ar* 
*jleryi , pociągów artylerycznych i t. p.

P o d ł u g  M e s s a g e r a , p. Marl iani  s p od z i e w a n y  
Jest w P a r y ż u , dla u m ó w i e n i a  sio z p a n e m  
•^Ruado o b l iżs ze  s z c z e g ó ł y  n o w e j  p o ży cz ki .  

Lord B ro n g h a m  p r z y b y t  do Paryża.
Dd doi k i lk a  m ia n o  znowu w Paryżu  rozdad 

P0,8je m n ie  sM e rk u reg o  rep u b l ik ań sk ie g o .4
Dla I lo r s y k ł , należącej dotąd do okręgu  aka- 

®®tnicznego A i x , zakładają te raz  osobną akade- 
^ ' J ? ,  z r e k to r e m  , in sp ek to rem  i sek re tarzem .

Królestwo obojej Sycylii.
dltMośd w róc ił  d. 28. m arca  na s ta tku  paro- 

t  Sycylii do Neapolu .  W P a le rm o  lud wy- 
Pr*?Rl konie  i z pow ozem  ciągnął go do pałacu.

Niem cy.
G a z e t a  H a n o w e r s k a  z d. 9. kwietnia za- 

* 'ć ra  na czele  swojego p ism a rzecz nas tępu jącą 
* Hanow eru  pod d. 8 . kwietnia : »-Z pew nej u- 
dzielonej n a m  prywatnej wiadomości , do k tórej 
^fitaazenia je s te śm y  um ocow ani , w y jm u je m y  
®a>tępującą m ow ę księcia C am biidge  , k tó rą  ten- 
* 8 tttiał p rzy  okoliczności danej uczty w Lon- 

yoie i k tó ra  dla czytelników tó jże gazety bar- 
*° ciekawa b ę d z ie ,  zw łaszcza ,  iż książę wyra* 

w n ie j dokładnie  swoje zdanie i wnioski, do­
wożące się obecnych  etosnnków Królestwa H a ­
r c e r s k i e g o  : ^P roponu jąc  w am  , m ości pano- 

wychylić toast za zdrowie Króla Hanower* 
*®^'ego, do k tórego  niezawodnie > ukonteDtowa* 
’n'etn  towarzystwo przystąpi, korzystam  z wyda* 
*r i °Uej m i sposobności obeznać was z m o je m  zda­
ł e m  co sie dotyczd ch a rak te rn  króla. —  Król 
*le*t bardzo zacnym  i p raw y m  m ę ż e m . Z a ­
m ia ry  jpgo sa równie dobre  j a k  i jego  zasady.

nie je s t  bardziej n iep rzychy lnym  dyspotyz- 
‘ J^owi, j a k  Hanowerski Król a m ój brat.  Wszyst- 

0 > co obecnie  esyni w H a n o w e rz e ,  poświad- 
*Cl® o sprawiedliwości i d o b ro c i , tak  dalece , i i  
P°ddani jego czu ją  sto zapew ne szczęśliwymi 
P°d jego  rzadera.  Był on zawsze stały i nie- 

**®chwianv w* swych zasadach i bez  wątpienia 
przyszłość tak im  pozostanie. P rzyszłość do- 

P'dro c#łą je g o  wartość okaże. Jeź liby  kró l  
*{®° podług wyroków bozkiej opatrzności o b ją ł  
*"'edy panow anie w A n g l i i , k tó rć j  p o d ług  u-  
*,,aw krajowych je s t  do m n iem an y m  dziedzicem , 
r t o n c z a s  i Anglija w osobie króla  E rn e s ta  Au- 

*§»>sta będzie m ia ła  sprawiedliwego , dobrego 
askawego m o n a rc h ę .4

Nadzwyczaj Dy dodatek  do vHanowersk«ój G a­
ję t54, . z d. 7. kwietnia zawiera nas tępu jący  kró- 

ęsk i  liat do pow szechnego  zgrom adzenia S ta ­

n ó w ,  w k tó ry m  takow ym  pozwala Feryje aż do 
22.  kw ie tn ia :  ^E rnest A u g u s t ,  * Rożćj łaski król 
H au o w eru  , królewicz Wielkiej Brytanii i I r lan -  
dyż, książę K u m b e r la n d z k i , LSruószwichi i L i i -  
n eb u rsk i  i t. d. i t. d. Na uczyniony N am  przez 
Nasze w ierne  S tany wniosek w zg lędem  odroc/o-  
n ia  zwołania S tan ó w ,  wyrażam y Nasze królew- 
ską  wolę w  ten  sp o só b :  Do żywego i dw ukro t­
nie przez  m ieszkańców  k ra ju  okazanego Nam 
życzenia w zg lędem  -"wołania pow szechnych  S ts-  
nów kró lestwa, te in  chę tn ie j  i skwapliwiej sk ło­
niliśmy się Naszą odezwą z d. 7. stycznia b. r .,  
i loże w na jp ierw szym  m ie l iśm y  względzie p rz e d ­
łożyć Naszym  w iernym  S tanom  ak t nowej kon- 
a ty tu c y i , aby w olnym  r o im y s łe m  nad Dią się 
na ra d z i ły ,  p rzez  co zam ierzy liśm y konsty tucyję  
n a  k ró lew sk im  patencie z dnia 7. g rudn ia  a 8 19 
ro k u  o p a r tą ,  u z u p e łn ić ,  dokładniej oznaczyć i 
w odm ienny  sposób zastosować do po trzeb  k o ch a ­
nych  Naszych poddanych. D nia  20. lu tego  b. 
r . zagailiśmy pow szechne  zg rom adzenie  Stanów 
i sądziliśmy z z u p e łn y m  z a u f a n ie m , że m o ż e ­
m y  powierzyć się n a d z ie i , i- pow szechno  zgro ­
m adzen ie  Stanów  po zagajeniu za jm ie  się n ie­
zwłocznie udzie lonym  a k te m  nowej konstytucyi,  
k tó ra  bezp rzeczn ie  najceln ie jszy  i najważniejszy 
p rzedm io t  ich  obrad stanowiła. Ale n ie s te ty ,  
z boleścią serca w id z im y ,  że śm y  w sprawiedli- 
w e m  oczekiwaniu Nasze'm zawiedzeni zostali 1 
Jakko lw iek  bow iem  pierwsza izba naradzała się 
ciągle nad a k te m  k o n s ty tu c y i , wszelako druga 
jeszcze nie ze w szy s tk id m  za jm ow ała  s i ę j e j i o z -  
W jżeniem. Gdy więc Stany prawie p rzez  s iedm  
tygodni były zgrom adzone  , doniesiono N a m , iż 
obiedwie izby obrały  kom iay ję ,  ce le m  wzięcia 
ściśle i dokładnie pod  rozpoznan ie  p rze d ło żo ­
nego ak tu  k o n s ty tu cy i , i że S tany dla pozyska­
nia czasu do tej p rac y ,  m a ją  n ad z ie ję ,  że aię 
sk łonim y do odroczenia ich na nie jaki czas , a 
mianowicie w ten  s p o só b ,  sby  najdalć j na dniu  
14. m a ja  b. r. swoje posiedzenia znown rozpo­
cząć m ogły .  Na to ięc wniesione odroczenie 
zezwolić nie m o ż e m y , gdyż wynikająca z tąd 
zw łoka m og łaby  na spokój i pom yślność k o c h a ­
nych  i p rzez  Bozką O patrzność  powierzonych 
N am  poddanych szkodliwe wywrzeć skutki .  J a k ­
kolw iek  wiec Nasze powinność monarsze m ocno  
sprzeciwiają się żądanem u  odroczeniu , j e d n a k  
z pow odu nadchodzących świąt w ielkanocnych  
zezwalam y chętnie Naszym w iernym  S tanom  na 
krótki odpoczynek , wyznaczając im  feryje  aż do 
2 2 , b ieżącego miesiąca. Lecz  p rz y te m  sta le  p o ­
legam y w nadziei , i* Stany w w yznaczonym  
czasie zjadą się znow u do Naszego s tołecznego 
m ia s ta ,  by zadosyć uczynić  sw oim  wysokim p o ­
winnościom , tak  w zględem  k r ó la ,  ja k  w zględem
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awej ojczyzny. Z o s ta jem y  i t .  d. H anow er  d. 
7. kw ietn ia  1838. E rn e s t  Augnst.  G. de Schele.*  

M e r k u r y  f r a n k o ń s k i  pisze z A ltenburga 
pod d. 7. k w ie tn ia : 1 t a  zbiórają  składki dla 
nieszczęśliwych Peścianów . S am o  książęce mi-  
n is te ry jum  obw ieszczen iem  wezwało  do składek, 
zw raca jąc  nw agę na ten  s z c z e g ó ł , ze  n ieszczę­
śliwi Pesztu  m ieszkańcy żyją tak  b lizko  drogich 
p o k rew n y ch  dostojnego panu jącego  d o m u . M ał­
żonka  Arcykaięcia Pala tyna jes t  bow iem  siostrą n a ­
szej panującej księzućj j trzecia siostra je s t  p a ­
n u ją c ą  I łrólową W uriom berską .

i— O — i

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(2, korespondencji p ryw a tn e j.)

O łom uniec . Targ na w oły d. 1 8 . kw ietnia  1 8 3 8 .
P r z y p ę d z i l i :  1) W ojciech  Grzybski , z Su- 

szycy, 67 w o łów ; 2) Ignacy T b o im o r  , z Gród­
k a ,  7 1 ;  3 ) Leib  S ta rk ,  z L i s k a , 8 0 ;  4) Hersch 
F id l e r ,  z L iska ,  1 0 1 ;  5) Tobiasz W e id m a n n , 
z  Baligrodu, 73 ; 6 ) W incenty  D w o rz eń sk i , z Ilent, 
6 5 ;  7) Ignacy Z ie l iń sk i ,  z R a d o m y ś la ,  7 0 ;  8) 
M endel B e rg m a n n ,  ze  S t ry ja ,  1 4 8 ;  0) Dawid 
T r ie b w a s se r ,  ze S try ja ,  6 0 ,  10) Iłriess i Briihl, 
z  Z u ra w n a ,  235. M a łćm i  p ar ty jam i 271. Ilość 
p rzypędzonych  1241.

B  Q  p  i  1 i :

sz
tu

k

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w .

N•»(8na
s

Z tych 
para

ważyć
mogło

zr. | kr. cetnar.

Do Wie'dnia stado N. 1. 44 328 6 10
—  dtto. stado Nro. 2. 52 300 — 8 10 1J4
M ałem i partyjam i st. 3.
N iesprzedano st. N r. 4.
Do Berna stado Nro. 5. 53 235 — 7 a lj4
N iesprzedano st. Nro. 6.
D o Berna stado N ro. 7. 47 1J2 265 — 6 1J2 8 1J4
—  W iednia zes t. N. 8. 140 345 —■ _ 11 1)2
—  duo. stado N ro. 9- 55 265 __ 8 IJ2
—  dtto. st. Nro. 10. 230 415 — --- 12 1)2
Małe'mi party jam i .  . 271

T e g o  t y g o d ni a  s tanęła na targu b a r d z o  z na ­
czna i lość  b o  1 2 4 1 w o ł ó w ;  nie  S ą d z on o ,  ze 
B e r g m a n n  i  Kr iss  z dąz ą  z s wojeini  stadami na

ten targ.  O b a d w a j  m i e l i  nade r  w y b o r o w e  wo­
ł y ,  1 p r z ed a l i  j e  w  z n a c zn e j  c e n i e ;  p r z e c i e ż  do­
pi er o w i e c z o r e m  z ac z ę t o  k a p o w a ć .  Ki lka  par" 
tyj nie  s p rz ed a no ,  a to z  powodt i  w y s o k i c h  zadań- 

P r z e d  t ar g ie m z ak u pi l i  w i e de ń s c y  kupcy  0 
pana R o ma s zk an a  125 sztuk na w a g e  w i ed eI*' 
ską , p ł ac ą c  centnar  po  58 zr .  w a l .  wie 
z  o dt rą c en i em 2 p r o c e n t u ,  m i m o  t e g o ,  ż e  cen 
centnara w  W i e d n i u  jest t y lko  36 d o  5 j  zr- 
w.  N a  p r z y s z ł y  targ s p o d z i e w a m y  s i f  tn 
1000 w o ł ó w ;  na ten t ar g p r z y b y ć  tez  mają kop* 
cy  z  P r a g i , a w t e d y  z ac z n i e  się h a n d e l  Ozyvfl*

W i ó d e ń  d .  1 6 . k w ie tn ia  1838. P .  Z a r e ® b * r  

p e łn o m o cn ik  pani S tobnickiej z Limanowej* 
sprzedał  rze żn ik o m  L e n h a rd t  i E rns t  53 sztu^ 
wołów para po  280  zr. w. w. Po zawarł1 n* 
k u p n ie  zasz ła  s p r z e c z k a , k tó ra  je d n a k  n ie  m i*1 
s k u tk ó w ,  gdy z się strony pogodziły.

S p r o s t o w a n i e .  W N. 43 Gazety z d. 1®; 
kwietnia, w k o respondenc j i  o łom unieck ió j ,  czy1®) 
zam ias t:  Z ahariew icz —  Z a r e w i c z ,  dtierzawc® 
S u c h o ro w a ;  zam ias t:  C h o rd i ie w ic z — T c h ó r * '  
n i c k i ;  ś a d e o  zaś z tych panów D i e  sprzed® 
wołów swoich po 38 zr. w. w. c e tn a r ,  ale p® 
cenie przez nas wyrażonej w os ta tn iem  
doniesieniu, w Gazecie Nr. 45 na  str . 268.

Kolej zelazna wiedeńsko-rabska, w  Pan' 
s tw ie  A u s t r y ja c k ie in .

J e g o  C. Ii. Mość na jw yzszem  postanowienie^* 
z d. 29. grudnia  1837 udzielił baronowi S- k  
Sina poprzedniego pozw olenia załozyć kolej 
lazną do p rzewozu  o s ó b ,  p r o d u k tó w ,  bydł* 
wszelkich towarów. I ło le j ta łączyć będzie 
d en  z m ias tam i Baaden, W ie n e r - N e u s ta d t , 
p ro m e m  ( Oedenburg ) , M oszoniem  ( W ieselbufS  
P re szb u rg ie m  i Rabą. T a k i e  L a x e n b u rg ,   ̂
bng  i t. d. po łączone  beda ze  stolica koleJ»o , r  « • . *
Żelazną.

[(Dalszy ciąg W iad. handl. w  N a d iw ycz. D o d a t k u )

S p r o s t o w a n i e .
W ostatnim ( 4 7 . )  numerze Gazety nasze j, na 

nicy 27Q) w przedzia łce  t. wie'r»zu 26. od góry, 
kule P r u s s y ,  miasto p oezyje ,  czytaj p o z y c y j

f  l
x y

W e Czwartek, dnia  25. kw ie tn ia ,  dany  będzie  w tu te js zym  m ie jsk im  tea trze ,  d l a
i a u n i e s z c z ę d l i w i  o n y  c h  w y l e w e m  W  i  s t y  w Galicy i , p r ze z  a m a t o r  
y k i  k o n c e r t ,  s k ła d a ją cy  s ię  z dwóeh oddziałów.

w i p aT' 
ó w  tn u’

D o  dzis ie jsze j G aze ty  dołączone je s t  uw iadom ien ie  ks ięgarn i M il l ikow sk iego .

Redakcyja: J. N Ramidskicgo, — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. (Dod. NadzS*■/



Dodatek nadzw yczajny do Nru. 48. Gazety Lwowskiej.

K osita  założenia  łych  kolei obliczono na dwa* 
^•ście i pó ł  m ilijonów  zr. m .  k. Do azyskania 
*®Ro kap i ta ła  u tw orzy ło  się towarzystwo akcyjo- 
^ fy jo szów . W ydano o gó łem  25,000  akcyj po 

zr. m .  k .  Z  tych  akcyj m ających  przyno- 
4 p r o c e n ta ,  ro ze b ra n o  na tychm ias t  17 ,000; 

* Pozostałych zaś 8000 rozeb rano  w  W iedniu  
• y  kwietnia r .  b. 5500  akcyj drogą subskryp- 

pub l ic zn e j , pozos ta łych  zaś 2500  posłano do 
|_?R'er zaw iązanem u  w ty m  ce la  k o m ite to w i , 

®“y jo  rozda ł pom iędzy  zg łaszających się i to 
r Peszc ie  ja k o  i w zupaus tw ach  Moszou- 

P re szb u rsk ie m ,  S iop ro i lsk iem  i R abskiem . 
^ tzedsięb ierca  tych  kolei p rzed łoży ł  właściwej 

c k. władzy plany założenia kolei i s ta ta ta  to- 
W*r<ystwa, a skoro  tylko uzyska osta teczne za­
s o l e n i e  , przystąpi natychm iast do dzieła,

® rUchu i stosunkach handlowych w Gdań­
sku w roku 1837.

-(Porównać artyhut o ty/nic przedmiocie w Gazecie 
owskiej z r  1837, 2Vr. i i'ó, \zk i lib.J 

, ^  odebranych  doniesień  o żeg ludze  i rucha  
Odłowyin w Gdausku w  p rzec iąga  roku i837 ,  

P°daje się do  wiadom ości pow szechnej następu- 
lh°e da‘y* dotyczące bliżej handlu Galicyi i p rze -  

gospodarstwa wiejskiego.
Kok i 8 3 ” obfity zarównie w ważne zd a rzen ia  i 

, ^ 'e l h i e  p rz e d s ię b ie r s tw a , k tórych skutkiem 
. y |  znaczny obró t  z b o ż a ,  rok  ten mówię bardzo  
-yj Ważnym dla tych wszystkich por tów , k tóre  

w stosunkach handlowych z^Stanami Zje- 
a 0czonemi Ameryki północnej.

*  powodu otwierających się b a rdzo  korzyst- 
ych widoków, dow óz produk tów  surowych po- 
*§hizył s je  ̂ £ądza spekulacyi p rze p e łn i ła  ta rg i 

^ erykańskie i popędz iła  ceny z początkiem  ro-  
t  °ad miarę zwyczajną. W  lec ie  z a ś ,  p rzy  
d | ! tlvu towaru i p rzy  nagłem  zatamowaniu han- 
v \ ceny te  spadły z swojej n iezwykłej wyso­

k i  Z wielkim dla p rzedsięb ierców  uszczerbkiem . 
^ P r z e s i le n ie  p ien iężne  w Ameryce dotknęło 
g  *elkiemi swojemi skutkami h an d e l  na M orzu 
^  lVckiem ; w og ó le  bardzo  znaczne z tego po- 

Wynikły straty. 
jf  ™lłno tego , rezu lta ta  handln  i ż e g l u g i , jeżli 

Weźmiemy z u rzędow ych tabel  p rzyw ozu i 
są n iezw ykle  w ie lk ie  w porównaniu 

to t  a I0Bemi la tam i,  a nawet przewyższają one 
“ 1836.

t„ ta^ do Gdańska, ow ego  najważniejszego pcr-  
tQw-U*k*e®0’ d o s t a w i o n o  w roku  1 8 3 7  towa-

m orzem  . . .  za 3 ,58 4 ,2 1 8  ZR .
W is łą  z  Polsk i ,  Rossyi i Galicyi za 6 ,g56 ,19 ^ *“

w y s ł a n o  zaś z Gdańska tow arów : 
m orzem  . . .  za 9 , 1 9 5 ,6 1 7  —
W is łą  . . .  za 1 ,8 1 0 ,6 7 4  —

Cały tedy o b ró t  handlu  w r .  18 3 7
w yniósł:  . . 2 1 ,54 6 ,70 2  Z R .

inon. konw.
Za zasadę do tego  o b rac h o w a in a , p rzy ję to  

ceDy w p rzec ięc iu  n iższe jak zw yk le ,  p rz e z c o  
powyższa ogólna summa zapew ne jeszcze o 2 rni- 
li jony  ZR. m. k. za mało jest oszacowaną.

W  roku  i8 3 6  wynosiła ta summa 1 8 ,4 6 3,6 43  
Z R .,  a więc o 3 ,o83 ,o6o  ZR. mniej jak w roku  
1 8 3 7 .

Znaczny  także zysk mieli  w tym roku właści* 
c ie le  okrętów , szypry i t ,  p. Z Galicyi i z o b ­
w odu  w o ln eg o  państwa Krakowskiego, by ło  
w  Gdańsku w r .  1 8 3 7  flisów 10 , 86 0 .

Co do p rzysz łośc i ,  to powszechna p raw ie  pa­
nu je  m yśl:  iż Z jednoczone Stany Ameryki p ó ł ­
nocnej, w ie le  jeszcze lat po trzebow ać  będą  do- 
syłek z E uropy , do opędzenia p o trze b  honsum- 
cyi. Szybko rosnąca ludność A m eryk i ,  zw ięk­
szana mnóstwem przybyszów  z E u ro p y ,—  w ie l­
ka liczba ro b ó t  p u b l ic z n y c h ,  jąkoto: d r ó g ,  ka­
nałów i t. p . ,  p rzy  k tórych klassa ro bocza  znaj­
dując za trudn ien ie  i dobrą zapła tę  przyczynia  
się do  pomnożenia konsnmcyi c h l e b a ,—  zm iana 
zaszła w uprawie grun tów ,—  powiększona up ra­
wa tytuniu i bawełny, lep ie j  od uprawy zboża 
opłacająca s i ę , —  nareszc ie  pow iększone w yra­
bianie mąki do wywozu do Indyjów zachodn ich  
i Ameryki p o łu d n io w e j ,—  owo zgoła wszyst­
k ie te okoliczności mówią niejako za powyższą 
inyśln.

Z b o ż e .
Zboża i nasion olejnych w p r o w a d z o n o  do 

Gdańska z P o lsk i ,  Rossyi i Galicyi:  
w r .  i8 3 6  . . . 29,083  łasztów
zaś w r.  18 3 7  . . 3 5 ,684 —

A zatem w r. 1 8 3 7  więcej o 6 ,6 0 1  łasztów.
W  y w i e z i o n o  zaś z  Gdańska : 

w r. 1 836  . . . 24 ,58o łasztów.
a w r. 18 3 7  , • • 45 , i 45 —

A zatem w r. i 837 więcej o 20,565 łasztów, 
czyli n iem al d ru g ie  tyle.—

Co do cen z b o ż a ,  to te  od  końca r .  f 836  ̂
w k tó rym to  czasie były  b a rd z o  w ysok ie ,  aż do 
czerwca r. 1 837, spadły o 25 na stu. W  później­
szych zaś miesiącach dla pobudzone j znow a spe*
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k u l a c y i ,  c i ą g l e  już  p r a w i e  w  tej samej  o t r z y m a ­
ł y  się m i e r z e .

Z  p o w o d a  niedostatnich z b i o r ó w  w  r. 18 37  
w e  ws zy s tk ic h  p r a w i e  kraj ach , Gdańsk s p o d z i e ­
w a ć  s ię  m o ż e  ż y w e g o  o s i e b i e  ob ro tu  z b o ż a  w  

ro ku  i  838.
Z a p as y  z b o ż a  p o z o s t a ł e  w  s p i c h r z a c h  g d a ń ­

s ki ch z  k o ń c e m  r o k u  1 8 3 7  są t ak i e :  
p s z e n i c y  .  . 3 6 , 7 7 2  ł a sz t ów .
żyta . . . 1 *959 —
j ę c z m i e n i a  .  . * 0 9  —
o ws a . . . 5 3 t —
g r o c h u  . . , 3 i o  —
si emi e ni a  l n i a n eg o  . 2 ę 5
nasienia  r z e p a k u  . 855 —
b o b u  . . . .  21  —

W  mi es i ącu l utym r. 1 838 nas tępuj ące  b y ł y  
e e n y  w  G d a ń s k u ;

P s z e n i c y :  n aj prz edni ej sz ej  w y s o k o  pstroka­
tej  ł asz t  po  i 65 do 1 7 0 Z R .  m. k.,  prz edni ej  
w y s o k o  pstrokatej  1 55 do 1 6 0 ,  średnie j  wys oko  
pstrokatej  1 45  do  i 5 o ,  p r z e d n i e j  pstrokatej  t 35 
d o  1 4 0 ,  mniej  pokaźnej  pstrokatej  i 25 do  i 3o 
Z R .  m . k .  za  ł a s z t ,  z  dostawą na p o k ła d  okrętu.

Z y t a :  ł aszt  p rus ki  po i o 5 d o  1 1 0  Z R .  tn. k., 
a ł aszt  polski  po >00 Z R .  m.  k.

J ę c z m i e n i a :  łaszt  po  7 5  do  80 Z R  m. k.  
z  do s ta wą  na po kł ad okrętu.

O w s a :  łaszt  po 5o Z R .  m . k .  Atol i  u t rzy mu­
j ą ,  ż e  na w i os n ę  ce na  ł as z t u  p o dn i e s i e  sie do  
60 Z R .  in. k.

G r o c h u :  łaszt p o  100 Z R .  id. k.
S i e m i e n i a  l n i a n e g o :  ł aszt  po  160 do  1 65 

Z R .  m. k.
N a s i e n i a  r z e p a k u  i r z e p n i k u :  naj l ep ­

s z e g o  nasienia rz e pa k u łaszt  po  180 do 190 ZR.; 
a p i ę k u e g o  r z e p n i k u  p o  i 65 do  1 7 5  Z R .  m. k .

M ą k a .
W y w ó z  m ą k i ,  kt óry  w  r. 1836 w y n o s i ł  

5 i , 9 l 5  b a r y ł e k ,  p o w i ę k s z y ł  się z n o w u  z na c zn i e ,  
a l b o w i e m  w  r.  1 8 3 7  u c z y n i ł  6 7 , 6 1 2  b a r y ł e k .  
C e n ę  b a ry ł k i  ob ej mu ją ce j  196 j u n t ó w  a n g i e l ­
s k i c h ,  b i o r ą c  w  p r z e c i ę c i u  10 Z R ,  m . k . ,  to 
war to ść  mąki  w y p r o w a d z o n e j  ( w s a m y m  Gdańsku 
w y r o b i o n e j )  c z y n i  6 7 6 , 1 2 0  Z R .  m.  k,

A n i  w ą t p i ć ,  ż e  w z i ę t o ś ć ,  którą s o bi e  mąka 
gdańska  w s z ę d z i e  z i e d u a ł a ,  w zb i j e  h a nd el  nią 
d o  c o r a z  w y ż s z e g o  s t o p n i a ,  z w ł a s z c z a  ż e  w i e l ­
ki  mł yn miejski  u r z ą d z o n y  na sposób a me r ykań ­
ski i  w ruchu juz b ę d ą c y ,  n i emn ie j  m ł y n y  w  
G n i e w i e  ( M o e v e )  i B r a u n s b e r g u  w  p ob l i ż u G d a ń ­
ska , dostarczać  mogą  z n a c z n y c h  i lośc i  w  kr ó t ­
k i m  czasie.  N a  to t ez  Iic""tc , z a kon tr akt owa no  
j uz  dost awę  25,o oo  b a r y ł e k  mąki  na w ios nę .

W  ogólności odbyt mąki pow iększa  sie  w s z ę ­
d z ie  rock tv rok. Z d a j e  s ię ,  że ni e  jesteśmy j uż

d a le cy  od tej c h w i l i ,  w  której  p r ó c z  s z c z e g ó ł u 1® 
pi ękn ej  w  A n g l i i  p os zuk iwa ne j  p s z e n i c y ,  w s z e l ­
k i e  z iar no  p s ze n n e  w  m ą c e  t y lko  w y p r ow a dz an e  
b ę d z i e  z  p o r t ó w  M o r z a  P ó ł n o c n e g o  i Ba ł tyck iego-  

I t ak:  w  P e t e r s b u r g u  z a ł o ż o n o  mł y n do  mie­
lenia mą k i ,  który  porus zany  si łą p ar y  i urzą- 
d z o n y  w e d ł u g  systemu w a l c o w e g o  w S z w a j o 81’)'1 
w y n a l e z i o n e g o ,  na j l ep sz ym o d z n a c z a  s ię  s k o ­
k i em.  P o d o b n e  m ł y n y  powstają  teraz  w  S z c z e ­
c ini e  i w  M u n t h e n . —  I w e  F r a n c y i  p r z e m y 5* 
m i e le ni a  z daj e  s ię  b y ć  w ł a ś c i w ą  pods tawą , 03 
której  op ie ra  s ię  ha ndel  z b o ż e m  z ag ra ni cz ny m;  
g d y  b o w i e m  w  p i e r w s z y c h  d z i e w i ę c i u  miesią®8® 
r ok u  18.37 w e d ł u g  u r z ę d o w y c h  podań , po  od­
t rąceniu z ap as ó w t y m c z a s o w i e  z ł o ż o n y c h ,  w p * 0'  
w a d z o n o  do F r a n c y i  1 7 1 , 5 1 9  ce tn ar ów  metry* 
c z n y c h  p s z e n i c y  z a g r a n i c z n e j , —  t ymc za sem wy­
p r o w a d z o n o  mąki  do  A l g i e r u  , B r a z y l i i  i  tndy* 
j ó w  z a c h o d n i c h  84 ,4° )  b a r y ł e k .  W  w sp o mn i 0'  
nyin t e d y  p r z e c i ą g u  c z a s u ,  Francyj a  w y p r o w a ­
dzi ła  w i ę c e j  p sz e ni cy  w  mąkę z a m i e n i o n e j ,  8Dl" 
z el i  jej  w z i ar ni e  z  z a g ra ni cy  dostała.

D e l i k a t n o ś ć ,  b ia łoś ć,  a n ad e ws z ys tk o  s ucho515 
p o tr z e b n a  do p r z e w o z u  za m o r z e ,  oto są w^a” 
s n o ś c i k t ó r y c h  w  mą c e  szukają.  ,

D l a  p rz ek on a ni a  się p oni e ką d o własnością®3 
mąki  do p r z e d a i y  p r z y s p o s o b i o n e j ,  b io rą  z  kaz' 
dej  p r ó b k i  mąki  p o  j e d n y m  f u n c i e  i poddaj ą Cie­
p ł u  36 ° R e a u m , ,  c i ą g l e  p r z y t e m  mą kę  mic»z*' 
jąc.  Im w i ę k s z y  p o k a ż e  się u b y t e k  w a g i  p° 
t- ikowem w y s u sz en i u ,  tem g or s z ą  z na mi onuje  
m ą k ę . —  A t o l i  n i e  popr zesta j ą  na tyin jedny’0 
t y l ko r odz aju  p r ó by ,  w i e l e  b o w i e m  j e s z c z e  z*' 
l e ż y  od sp os obu m i e l e n i a ,  od stanu i p rz y mi o ­
t ó w  p sze ni cy  do  mi e l eni a  w z i ę t e j ,  a m i a n o  wi®'® 
c z y  z iarno w suszarni  w p r z ó d y  s uszono,  c z y  te 
t yl ko  nie  na c i e p ł o  j e  z m i e l o n o ,  to jest  l i n i e ­
jąc z a g r z e w a n i a  się mąki .

W s z y s t k i e  te o k o l i c z n o ś c i  są p r z y  p r z y s p 08* 
bi ani u mąki  tak w i e l k i e j  w a g i ,  ż e  g d y b y  sijjj J, 
p o m i n ę ł o ,  to m i mo  n a j l e p s z e g o  i  najstosowni®^ 
s z e g o  ur zą d ze ni a  m ł y n ó w ,  i m i mo  najtrosk 
w s z e g o  u p a k ow a n i a  mąki  , o t r z y m a ł o b y  się ^  
r ó b  nie  d o b r y  i d o  z amo rs ki ch  p r z e s y ł e k  Zl,Pe 
nie  ni eprzydat ny.

S u c h a r y  o k r ę t o w e .

I t eg o  w y r o b u  p r z e m y s ł u  g d a ń s k i e g o ,  
p r o w a d z o n o  z na c zn ą  i l o ś ć ,  a l b o w i e m  9?^.
w o r ó w ,  o be jmu ją c yc h  p o  1 1 2  f u n t ó w  aDg,e 
shmh. ° ^

P o d ł u g  c e n y  w  p r z e c i ę c i u  w z i ę t e j ,  to l 6^ , .  
1J2 ZR. m. k. za e e t n a r ,  wartość  tego art L̂it 
ł u  z  Gdańska w y s ł a n a g o  uoz yni ła  , 8 18 ** 
m. k.

( D o k o ń c z e n i e  nastąpi.)


